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DLA RZEMIOSŁ, ROLNICTWA, HANDLU, DOMOWEGO
GOSPODARSTW A I  D LA  POTRZEB PRAKTYCZNEGO ŻYCIA W  O G Ó LN O ŚCI.

No. 15.) W  SOBOTĘ 9, MAJA 1829. (cen a  22. gr.

S P IS  R Z E C Z Y . — W ie lo rak ie  k o rzyści u p raw y  K artofli (D okoń­
czen ie ) , 225. —• Spiże zd atne  n a  w ycisk i i od lew y, 230. — W ła ­
sności ch iorka w apiennego (D o k o ń czen ie ), 23 1 -—  Z n alez ien ie  środ ­
k a  ciężkości czw orokąta , 2 3 3 .—  Ż ebractw o (D okończen ie), 2 3 4 -  _
Nowo założona szkoła p rzem ysłow a P a ry z k a  (dalszy  e iqg )2 3 6 . —• 
T e leg ra f , 239. —  O bserw acye m eteoro log iczne, 940.

T y  pó rż  ziemię lemieszem, ty  roń za niq znoje:
T o tw ój k u n sz t, to twój w arsz ta t, to kopaln ie  tw oje.

Koźmian Ziemiaństwo.

ROLNICTWO. — Koszta i  zyski uprawy zboza uży­
wanego do palenia wbclki w porównaniu do Kartofli, tu ­
dzież. wykazanie szkodliwego wpływu tych ostatnich, na po­
większenie chowu bydła. (Dokończenie ze s t : 2 /ó .) .— Ale 
możnaby jeszcze zapytać się, gdzie podziejemy żyto wten­
czas, kiedy już z niego wódki wcale wypalać nie będziemy? 
jeżeli bowiem teraz, a trudno jest w wielu okolicach po­
zbyć się reszty żyła zostającej od gorzelni, cóż dopiero 
będzie wtedy, gdy przez większą ilość zbywającego z po­
wodu tego oszczędzenia, przedaż onego będzie musiała stać 
się tym niepewniejszą a ceny jeszcze niższe od obecnych?

Głównym środkiem zaradczym przeciw temu niebezpie­
cznemu położeniu, byłoby zmniejszenie produkcyi żyta, i 
przestanie uważać go jak dotąd było, za główny ziemio-plj' d
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wszędzie w tak ich  okolicach, gdzie ono nie da się c a łko ­

wicie z -uży ć  na w ła sn ą  po trzebę , gdzie zatem zmuszeni |c * 

śteśmy zależyć od obcego kopn a ,  tyle zawodzącego i z k a ż ­
dym  ro k iem  niepew nió jszego . la k i  bowiem p ro d u k t  k tó ­

rego cena żadnego najczęściej Leraz nie p rzynos i zysku czy­

stego, niezasłiiguje na to  aby  go nadal u w ażać  za n a jw aż­
niejszy cel ro ln ika , n ik t  bow iem rozsądnie  biorąc nie w eź­
mie tego za p rzedm io t sw ych  najw iększych  u s i ło w a ń ,  co 
nm je nie w ynag radza ,  a zatem n ieom ylne  przynos i zni­

szczeń ic.
Tam  gdzie chcem y kon ieczn ie  pozostać p rz y  gospodar­

s twie Iró j-p o low em , pom im o w a ż n y ch  p o w o d ó w  jakie od­

w odzą od niego, tam  m ów ię  zm niejszenie  u p ra w y  żyta ,  ju ż  
z samej p ro d u k cy i  kartofli w y n ik nąć  m u s i ;  a lbow iem  na j­

korzystniejszą w  tak im  razie  u p ra w a  tego szacownego p ro ­
d u k tu  będzie  w ugorze, n ie ty lko  dla tego że n a  in nem  po ­
lu p rzeds ięw zię ta  p rzy n io s łab y  n iepo trzebn ie  uszczćrbek 
p rodu kcy i  zboża, ale i stąd że u p ra w a  kartofli zastępuje jak  
najlep ie j  cel ugoru  k tó ry  jest w yczyszczenie  roli.  T erazże  

w iadom o z dośw iadczenia  że  ży to  bardzo rzad ko  się udaje, 

bezpośrednio  po kartoflach, po trzeba  zatem  ażeby część r o ­

li k tó ra  w  ugorze kartoflami b y ła  zasadzona, nie ży tem  ale 
jęczmieniem obsiać. T e n  w y d a  tu  zw yk le  plon bardzo  ko­
rzys tny ,  k tó r y  zapew ne  najczęściej licząc na  korce  będzie 
dwa ra z y  w iększy jakby  b y ł  ży ta  sianego w  u g ó r ;  a  tym 
samym p o k ry je  p lon  żyta ,  k tó re  za to zostało  pominięte .

W jarem polu m ożna tę część p od  groch obrócić  a w  n a ­
stępującym  bezpośrednio  ro k u  u go row ym  zostawić jak  czy­

sty ugór, a za to inną  część u goru  wziąć n a  kartofle.

O ba  p lony k tó re  się po kartoflach o trzymają, to jest Ję­
czmień i groch dadzą zapew ne  ty le  czystego zysku, ileby 

m ożna spodziewać się z ży ta  i po niein następującego ję ­

czm ien ia ,  osobliwie że ro czn y  procen t od wartości g run tu
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za  czas u g o ru  cięży  na  życie , W  takim !'w ięc raz ie  zm n ie j. 

szy  się up raw a ży ta , a p lo n  ro li n ie  odniesie żadnego p rzez  

to  uszczerbku, i z b ió r kartofli stan ie  się czystą  k o rzy śc ią .

K to  znow u ja z  o d stąp ił system u tró j-po low ego  i zap ro ­
w ad z ił stosow ne zm ienne gospodarstw o , ten  będzie w iedzia ł 

w  k tó re  po le  kartofle n a le ż ą ; i  d la tego tu  tak że  n ie  jes t 
p o trzebne  w yw odne op isan ie  tego p rz y p a d k u , a to  ty m  
m n ie j £e p rzek racza łb y  zakres tem u  a rty k u ło w i w łaśc iw y .

W  p rusk ich  p ro w in cy ach  zapobiegają jeszcze obok tego 
dalszem u spadan iu  ceny  ż y ta , z ak ła d y  R ządow ych sp ich ­
rzó w , albow iem  te  sk łady  są w  celu  n iedopuszczen ia  aby  
cena ży ta  spad ła  n iże j ja k  po  z łp . 6 . za  szelel (blisko i4 .  

z łp . ko rzec  n . m .) .
G dy zaś p rzez  upow szechn ione  palen ie  w ó d k i z kartofli, 

w iększa ilość ży ta  w  tan ich  ła tach  oszczędzi się i w  p o d o ­

bnych  sk ładach  zachow a: a co w  czasie n ieu ro d za ju  pew ­

n iejsze oczyw iście p rzec iw  d ro ży źn ie  dać m usi zabezpiecze­

n ie , p rze to  u p raw a  kartofli p o śred n io  n aw e t w y w ie ra ła ­

b y  na  ogół dob roczynne d z ia ła n ie ; a w ięc cena u m ia rk o - 

w ańsza ż y ta  w  tak ich  la tach  n ied o s ta tk u  (k tó re  i u  nas na  

p ó łn o cy  n iek iedy  zdarza ją  się) z obfitszej oszczędności p o ­
p rzedn ich  la l pochodząca, jak  pow inna być uw ażana za p ra ­
w d z iw y  d a r n iebios dla k ra ju , tak  m usia łaby  być rozsze­
rzo n e j u p raw ie  kartofli p rzyp isana .

T o som o będzie w  czasie w ojny . Jeśli w te n c z a s  R ząd 
dostateczne zapasy  n ie  zby t drogo skupionego  zboża  na  

zaopa trzen ie  sw oich  w ojsk  posiada, to i w tak im  raz ie  ż y ­

to  p rzec ie  n ic  będzie w cenie uciąż liw ej.
Z e  znow u  za ciągłą tannością  chleba idzie w iększe z -u ż y -  

cie i  rosnąca ludność; w ięc i ro ln ik  będzie m iał zap ew n io ­
n y  na  p rzyszło ść  coraz w iększy odbyt na sw oje  z iem iopłody .

G dyby nad to  chcia ł k to  zarzucić, że  p rzy  u ży c iu  k a r­

tofli na  ob rok  dla kon i, w iększe ła n y  jarego  zboża p ozo -
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staną na sprzeda/. , a tak  i ta ilość do zbycia powiększona 
zmnie jszy łaby  jego c e n ę ,  lo wszakże znow u powiększenie  
chow u ko n i  i celnych ow iec, daje dostaLeczną sposobność 

zbyw ający u ro d z a j  zboża, nie w  postaci zboża, ale w  docho­

wana, stadninę, i w  p rzedn ią  w e łn ę  zamieniony, n a  targ d o ­
stawić, oba p rzedm ioty ,  o k ló re  jeszcze zawsze py ta ją  się 
i dobrze za nie plącą. Pow iększen ie  tego chow u bydła ,  p o ­
ciąga zno w u  na tu ra ln ie  za sobą powiększanie  naw ozu ,  a p rzez 
to po m nożona  u ro d za jn ość  ziemi, zm n ie jszy  znow u kcsz la  

p rodu kcy i  zboża, a tak i p r z y  niskich n a w e t  cenach zboża, 
dostateczny zysk czysty  zostanie się.

Ale w szakże  zdarzający się czasem n ieu rodza j,  jakoteż  i 

zwiększająca się ludność ,  zby tn iem u spadan iu  cen jarego zbo­
ża zapobieżą.

W ogólności biorąc, w tenczas ty lko  ro ln ik  w  okolicach 
gdzie p rzedaż  zboża od obcych ku p có w  zależy ,  a stąd ce­

ny  w iększej zmianie ulegają ,  m oże mićć sobie zap ew n io ny  
d ob ry  byt, k iedy niskie na w e t  ceny z iem iopłodów , a p rz e ­
cie, p rzynoszą  czysty zysk  dosta teczny na opłacenie  cięża­

r ó w  g runtow ych ,  i na s tosow ną  nagrodę za jego u s i ło w a­
nia. \V takim razie  czasami trafiające się w yższe ceny  b ę ­

dą czystym zyskiem, k tó ry  więcej kup ieck im  jak roln iczym 
nazw ać  można.

D awnie j m ożna by ło  tego dokazać i p rzy  dotychczaso­
w ym  sposobie gospodarow an ia ,  k iedy w szystkie  zak łady ,  
na p row adzen ie  gospodarstw a rolniczego, szczególniej p rzez  
p rzym uszon ą  p a ń szc zy zn ę ,  m y to  i dzienną zapła tę  czela­

dzi o p o ło w ę  b y ły  mniejsze jak  dziś . T e  środki pom o cn i­
cze nie w rócą  się ( w  Prusiech) zapew ne,  i dla  tego z iem ia­

n in  pow in ien  o innych  pomyśleć sposobach pom nożenia  czy­
stego zysku , to jest; że  gdy  tego nie m oże  osiągnąć przez 
z inn ićjszenie  w yda tkó w , trzeba postarać się o t rzym ać ,  
p rzez  zw iększenie  plonu.
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OLóż powiększony chów bydła na żyznćj paszy, jest na 
to jedynie skutecznym środkiem , k tóry  przytym  rozciągłej- 
sze zarazem zastosowanie kartoili do gorzelni, czyni n ie- 
szkodliwem i pewnern.

Czego tu  mogą dokazać kartofle, o k tórych samych u- 
praw ie na powiększenie paszy, a nie o upraw ie koniczyny 
ani wyki, zamiarem tu  było m ów ić, juz  w yżej dostate­
cznie w ykazało się.

Jeżeliby  rolnik, którego rodzaj gruntu innych zaradczych 
środków  nie dozwala, a pod kartofle szczególniej jest zda l­
ny, niechw ycił się tego środka, i ciągle pozostał przy  sta­
rem  trój-polow em  gospodarstwie, mało dającem plonu ziar­
now ego, a żadnego pom nożenia gnoju , nadto zaś bez u- 
p raw y roślin  pastewnych i bez kartofli, ściągnie na siebie 
takie skutki, że

1.)  Będzie dopóty gospodarow ał, póki potrafi z innych 
funduszów  dokładając utrzym ać się. Ale skoro się skoń­
czą fundusze a trafi do tego na ciężki rok  jak by ły  
np. 1820. i 1821. gdzie w Prusiecli i Litwie ozime po­
la (główny przędęniot dochodu), powiększej części przez 
ciężką zimę niem al całkiem zniszczone zostały, W la­
kiem  razie konieczność dokładania podwoi się, bo w ten ­
czas oprócz kw oty  dzierżaw nej albo procentu od w ar­
tości gruntu, jeszcze koszta gospodarowania z kieszeni 
przyjdzie op łacić , a lak ostaLeczny w ypadek, to jest 
zupełne ustanie będzie jeszcze przyśpieszone.

2 .) P rzem ysł taki jak gorzelnictwa, k tó ry  tyle jest zy ­
skow ny i z natury  swoiej w ićjski, zostanie przez go­
rzelnie miast niejako zagłuszony i do nędznego stanu 
przyw iedziony. Gdyż gorzelnie miejskie nie stosują 
się p rzy  skupow aniu żyta, do ceny jego produkcyjnej, 
ale owszem mają częścią sposobność nabycia go taniej* 
jak rolnik jest wstanie otrzym ać. One bowiem cho-
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ciaż nie dostaną żyta po cenie niższćj jak 6. złp. za 
szefel, często nabędą za tę sarnę cenę, pszenicę lichą, 
która w prawdzie jest za podła dla kupca do przesy­
łania na przedaź, ale do palenia, o 20g więcej w y­
daje wódki jak żyto. Prócz tego mają w mieście zrę­
czność do zbycia się brachy za dobrą cenę, sami bo­
wiem gorzelnicy miejscy mówią, że przestają jaz na 
tem, kiedy w czystym zysku sama braha tylko im zo­
staje. Dla tego więc, i dla śpiesznićjszego obrotu kapi­
tału, potrafią oni wódkę dać lepszą i taniej jak wiej­
ski gorzelnik, a skoro ten dla braku odbytu na miej­
scu, jeszcze do miasta wódkę wozić jest znaglony, wten­
czas musi przyjąć 12. do 18. złp. na iednym Ohm 
(34jj blisko garca n. p .) poniżey zwyczajnej miejsco­
wej ceny.

3 .) Przezto korzyść z gorzelni wiejskich palących ze 
zboża, zupełnie upadnie, ile że na tych gorzelniach 
(w Prusach) większy cięży podatek, a to dla powol­
niejszej zamiany czyli obiegu kapitału.

Dla tego to powtarzamy że gorzelnia kartollowa, którą u- 
czyni się nieszkodliwą bądź przez użycie znacznej części 
zbioru kartofli do karmienia bydła, i na paszę roboczego, 
bądź też przez obfitość żyznych łąk, jest najpewniejszym, 
jeżeli nie jedynym środkiem, takie dobra, które sąjdo upra­
w y kartofli zdatne, nietylko przeciw upadkowi gospadar- 
stwa zabezpieczyć, ale nadto uprawę roli i zysk czysty 
z nich z każdym podnosić rokiem.

O D L E W Y .— Wiadomo jest jak wiele częstokroć na 
tym zależy w formierstwie aby postać jakiego szacownego 
zabytku starożytności lub sztuki bądź też jakiego przed­
miotu naturalnego i t. p. były jak najwierniej w odlewie
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oddane i zachow ane. P rócz  in n y ch  sposobów , s łu ż ą  na  to 
n iek tó re  po łączen ia  m eta lów  czyli sp iże  zalecające się ła ­

tw ą  topliw ością. I tak  n p . N o. I.
4 . łó ty  b ism ulu ,
2 §  łó ta  o ło w iu , 
i f  łó ta  cyny , _

razem  stop ione, dają  sp iż  top iący  się w  w rzącej w odzie .
W  garczku  now ym  n iepo lew anym  n a le ż y  stop ić  n a jp ie iw e j 

sam  b ism ut, a dop iero  do stopionego dodać o łó w  i cytie 
razem .—  N o. 2. ró w n e  części co do wagi zynlcu, b isinu tu , i 

o ło w iu . T en  sp iż  jes t tak  ła tw o  to p liw y  ze trzy m ając  go 
ro z to p io n y  na  pap ie rze  nad  p łom ien iem  św iecy  lub  lam py

pozostan ie  w  stan ie  c iek łym .
S p iż  N . 3 . —  3. części o łow iu ,

2. częśc. cyny,
5 . części b ism utu , 

dają sp iż  k tó ry  się top i n iże j g 2 °  C elsiusza . Jes t on  szcze­

gó ln iej zda tny  do od lew ów  i w ycisków  m edalów , kam eów  
i t. p. Chcatc k tó reg o k o lw iek  z podobnych  ła tw o  top liw ych  
spiżów  u ży ć  n a  od lew y  trzeb a  s top ien ie  odbyć w cieple 

jak m ożna najn iższem , inaczej w oda p rzy legając  do p o - 

w ićrzclm i p rzed m io tu  na  k tó ry m  od lew  m a być w zięty , 

zam ienia się w  p arę  i tw o rzy  p ęęherzę . tr z e b a  w lać sp iz  

stop iony  w kubek , lip, od filiżanki, i ch łodzony  pók i n ie  p o ­
czyna w łaśn ie  k rzepnąć  n a  brzegach, w tenczas w lew a  się 
szybko w  fo rm ę. Jeże li m a s łu ż y ć  do z rob ien ia  w ycisków , 

trzeba  wylać, ro z to p io n y  sp iż  na pap ie r lub na  te k tu rę , i 
póły  go na  niej m ieszać p ręc ik iem , póki stygnąc n ie  nab ie ­
rze gęstości c ia s ta ; sko ro  to  nastąp i na tychm iast spiesznie 

w ycisnąć na leży  m edal i t .  p . a  o trzy m ają  się w szystk ie  za­

ry sy  juk  najostrze j w y d a tn e .

N O W  O ŚCI z C H E M I I .—  W ła sn o śc i chiofha w ap ien ­
na go p rzez P . D in g ier  a  (D o k o ń c ze n ie ).—  Sole kw aso ro - 

dhu- ine la low e n ie ro zp u szcza ln e  w w odzie w ysław ione na
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d ziałan ie  chlorka w apiennego, n ie  doznają  -Żadnej zm iany, 

je ż e li ich  zasady  n ie  m ogą p rzy jąć  w yższego stopn ia  u -  

kw aszen ia , jak się to pokazu je  n a  fosforanach m iedzi i  zy n k u . 
W  przeciw nym  razie  uży w ając  np. fosforanu kobaltu , ch lo rek  
■wapna zam ienia  zasadę tak ie j soli n a  n iedokw as o s ta tn i, 

a  kw as ty m  sposobem  u w o ln iony , działa na  chloran  w o d p ro - 

d n y  i na  ch lo rek  k tó ry  jeszcze n ie  ro z ło ż y ł się: a zatem  z fo­

sfo ranem  koba ltu  lub  n ik lu , o trzym a się n iedokw as ostatn i 
m eta lu , osad fosforanu  w apna, i w ydobycie  chloru . T o sa­
m o spostrzegam y n a  sia rk an ie  o ło w iu .

C hlork i n ierozpuszczalne, m ają zu p e łn ie  tak ie  sam e dzia­
ła n ie , i  tak  ch lo rek  sreb ra  n ie  doznaje zm iany  od ch lorka 

w ap iennego , gdy  tym czasem  ch lo rek  o łow iu  jes t zm ien io­
n y  n a  n iedokw as b ru n a tn y  p rz y  w ydobyciu  ch loru .

S iarczyk i m etalow e ( ś w ie ż o  o trzy m an e  drogą m o k rą )  
zm ien ia  ch lo rek  w apna na  siarkany , tak  jak  w oda u k w a - 
s o ro d u io n a ; lecz gdy  w  ty m  raz ie  ch lorek  w a p n a  zam ienia 

się na  ch lo ran  w o d o ro d n y , p o d w ó ju y  ro zk ład  nastąp ić  m u­
si, co daje sia rk an  w apna i ch lo ran  w odorodny  m etalu .

C h lo rek  w apna dzia ła  na  jodn ik i m etalow e ukw aszająe 
m eta l a strącając jo d y n ę . T a  o sta tn ia  (jeże li b y ł ch lorek  
w  zb y tk u  u ży ty ) , zam ienia się po tem  n a  kw as k w aso ro d n y  

jodow y , k tó ry  z w apnem  w  po łączen iu  jako  jo d a n  opada 

p rz y  w y d obyw an iu  się ch lo ry n y . N a jo d an  w odorodny  m e­
ta lu , ch lo rek  w apna działa  ukw aszająe w o d o ró d  kw asu , jo ­

d y n a  opada obok części n ied o k w asu  m etalow ego, k tó ry  je s t

u w o ln io n y , a ch lo ran  w o d o ro d n y  w ap n a  pozosta je  ro z ­
puszczony .

C hlorek  p o d w ó jn y  w ap n a , to  je s t m ający  dw a ra z y  ty le  
ch lo iu  co ch lorek  obo ję tny  n ie  m a w łasności jak  ten  osta­

tn i 1 w o iz ,.n ia  osadów  w  solach m iedzi, u ra n u , z y n k u  ży ­

w ego sre b ra  i t. d. W odniki a lka liów  i ziem  alkalicznych 

łączą się z chlorem  tego chlorka d la  u tw o rzen ia  ch lo rków
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alkalicznych, albo te Z chlor rozkłada wodę a stąd powstaią 
chlorany wodorodny i kwasorodny. Wapno i raagnezya są 
W pierwszym z tych przypadków; potai, zaś soda i baryta 
w drugim,

STATYKA.— Nowe prawidło na wyznaczenie środka 
ciężkości czworokąta.
Niech będzie czworo­

kąt A B  CD, w którym 
poprowadźmy p rze­
kątne A  C, B D , i niech 
E  będzie punktem 
spólnego przecięcia się 
tych linij. Przekątną 
^C podzieltny na dwie 
części równe w punk­
cie F, który złączmy z punktami B  i D  przez linije proste, 
a odciąwszy na tych linijach F G ~ \ B F ,  tudzież F H  —  
y D F ,  poprowadźmy liniją prostą GH. Podzieliwszy podo­
bnież przekątną B D  na dwie części równe w punkcie/, po­
prowadźmy linije proste A l, Cl, a wziąwszy 1 K ~  ĄA1  
tudzież I L  =  CI, złączmy punkta K i  L  liniją prostą: li­
nije GH, K L  przetną się w punkcie S, który (jak  wiado­
mo) hędzie środkiem ciężkości czworokąta A B C D . Niech 
O i P  będą punkta, w których linije GH, K L  przecinają 
się z przekątnemi A C , BD : ponieważ B G  —  B F  i D H  
= -JD F  z wykreślenia, idzie zatem, że liniją G H  jest ró ­
wnoległa do B D ,  i jest E O  —  ^ E F — ^ ^ E C — CF) —  
f  ( E C - l E C - i A E )  -  | ( ^ C -  \A E )  -  \ { E C —A E ). 
Dla tej samej przyczyny, liniia K L  jest równoległa do prze- 
kątnćj AC, i jest E P =  \ { F D — B E ).

Jeżeli zatem od punkta spólnego przecięcia się przeką- 
tnyh czworokąta, i na odcinka większym każdej przeką..
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tnej odetniemy i  różnicy m iędzy dwoma odcinkami tejże sa ­
m ej przekątnej, to jest, jeżeli odetniemy E O  =  -3- ( I iC — A E )  
1 E P  m  -j- ( E l )  —  E E ), a przez końce tak  odciętych lin ij 
poprowadzim y do przekątnych równoległe OH, P L ;  p u n k t  
S  w  którym  te równoległe przetną się, będzie środkiem cięż­
kości czworokąta.

Tw ierdzenie dopiero w yrażone podał J. C. H o m e r  
w piśmie: Astronom ische N achrichten P . Schum acher (T. 
V. s. 281); dołączyło się tylko dowodzenie, którego autor 
nie daje. Wreszcie każdy łatw o spostrzeże, ze dowodzenie 
to nie jest jedynem , jakieby dać można. A . F .

M ORA LN OŚĆ. —  Żebractwo. (D okończen ie).—  P rzy ­
rodzenie, udzieliwszy ludziom liczne potrzeby, udzieliło za­
razem  siły i władze, jako środki do ich zaspokojenia. Aby 
w ięc człow iek odpowiadał przeznaczeniu sw ojem u, pow i­
nien sił i władz swoich godziwie używać; a bardzo rzadko 
albo nigdy nie dozna niedostatku. K iedy więc sama natura, 
zabezpieczyła środki utrzym ania się dla człowieka: kiedy 
zaspokojenie potrzeb, jest w ręk u  i głowie każdego ; dla 
czegóż we wszystkich krajach E uropejskich są ludzie, ko­
sztem tow arzystw a żyjący?

D wojaka jest tego przyczyna: naprzód, niemożność: po- 
w tóre niechęć używ ania sił i w ładz udzielonych człowie­
kowi; czyli, dw ojaki jest rodzaj ludzi utrzym ywanych fun­
duszem publicznym, to jest, niedołężni praw dziw ie, lub nie 
mogący znaleść zatrudnienia, i rozm yślni próżniacy.

Nie można u trzym yw ać, aby w  naszym przynajm niej 
kraju, ludziom chcącym pracować, na zatrudnieniu scho­
dzić mogło. Pozostają więc w  tym  oddziale sami praw dzi­
w ie nieszczęśliw i, niedołężni i chorzy, k tórzy  ciągle p ra­
cowali, i nie byliby przestali pracować, gdyby ich zdrowie
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uszkodzonćm nie zostało, lub k tórzy z przyrodzenia upo­
śledzeni, są zasłużonym  przedm iotem  politowania ludzkie­
go. Tacy zasługują spraw iedliw ie na troskliw ą opiekę u - 
staw krajowych: litość ludzka, wspierając ich, czyn najza­
cniejszy w ypełnia ; drudzy są ciężarem  i  szkodą tow arzy­
stwa, a hojność im okazyw ana, u trzym uje i żyw i szko­

dliwe dla społeczności próżniactwo.
Czułość ludzka, niekiedy nie m oże , niekiedy nie chce 

odróżniać praw dziw ie niedołężnych od chytrych oszustów; 
w  obu razach oddala się od owego prawdziwego celu, k tó ­
rym  jest w spieranie rzeczyw istej nędzy i  niezasłużonego 
nieszczęścia. Nierozsądna więc łitosc, staje się pow odem , 
iż  wielka liczba ludzi tylko konsum ujących, odejmuie przez 
chytre podstępy część kapitałów , k tó reby  produkcyjnie u - 
zyw ane być mogły.

Ponieważ ludzie rzeczyw iście niedołężni zasługują na li­
tość i wsparcie: ponieważ utrzym yw anie ich kosztem pu­
blicznym , jest czynem spraw ied liw ym ; zastanówm y się 
więc, nad tern tylko, jak szkodliwi są dla tow arzystw a d ru ­
giego rodzaju żebracy. Są oni, praw ie bez żadnego w yją­
tku, najniem oralniejszą klassą tow arzystw a. Upadlając się 
dla zysku, zacierają w  sobie uczucie godności osobistej; na­
bywając bez pracy, trw onią na zbytkach i rozpuście w y­
darte od publiczności wsparcie: łatw o przeyść m ogą, gdy 
im  lego potrzeba, granicę między żebractwem  a zbrodnią: 
nakoniec, w każdym przypadku, mogą być dogoduem n a ­
rzędziem, dla ludzi chcących zaburzyć tow arzyską spoko jność.

W szyscy przyjaciele ludzkości, rozm yślają nad sposoba­
mi wytępienia tej zarazy społeczeństw . Administracya k ra­
jow a ułatw ia do tego środki.

Cdyby m ożna odróżnić wszystkich żebraków  oszustów, 
od ludzi praw dziw ie niedołężnych i nieszczęśliwych; nicby 
łatwiejszego nie było, jak ograniczenie wsparcia publiczne-
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go, do liczby osób, rzeczywiście na nie zasługujących, Ale, 
Jako człow iek pojedynczy, musi mieć zawsze mniej lub 
więcej z łą  stronę, jako cała m oralna upraw a, do tego ty l­
ko dąży, aby w  nim  jak najm niejszą liczbę w ad zostaw ić, 
bó nie możemy się ubiegać o doskonałość bezw zględną; 
tak  tez spodziewać się nie można, aby żebractwo próżnia­
ków , ściśle z tow arzyskim  stanem spojone, kiedykolw iek 
zupełnie zuiszczonem było.

ly lk o  rozszerzanie ośw iaty, przez pomnażającą się licz­
bę szkół początkowych: tylko zaszczepianie w um ysłach i 
sercach zasad religii i m oralności m oże zm niejszyć liczbę 
próżniaków , i lud nasz okazujący najlepsze skłonności p rze­
jąć głęboko tę praw dę, ze praca  i oszczędność je s t mal&ą 
cnoty i  dostatków , próżnow anie zaś i  m arnotraw stw o , w y­
stępków i  nędzy. —  P . __

ZAKŁADY N A U K O W E .—  S zk o ta  przem ysłow a l Ja~ 
ryzka  (dalszy cictg ze st. 2 3 2 . ) . —  Otóż cel nowego Insty­
tu tu , k tó ry  dotąd nigdzie we Francy i nie by ł całkowicie 
dopełnionym  .Kursa w  Kon&erwatoryum rzem iosł w Pary­
żu  dowodzą, iż ustny w ykład  wiadomości niedostatecznym 
jest dla nauk  technicznych, k tóre aby dobrze udzielać, po 
trzeba częstych examinow i pow tarzać, licznych dośw iad­
czeń i manipulacyi, prac graficznych, i rozw iązyw ania za­
gadnień przez samychże uczniów. Szkoły przem ysłow e 
w  Chalons (*) i  A ngers  przeznaczone są ty lko  dla n iek tó­
rych  szczególnych oddziałów m echaniki przem ysłow ćj. 
W końcu szkoły rzemieślnicze założone i pom nożone już 
znacznie na żądanie P. D u p i n  w yłącznie poświęcone są 
dla rzemieślników, ułatw iając im nabycie nauki geometryi

(*> W  osobnym, a r ty k u le  udz ie lem y szczegóły tyczące sio ui-  
ganizacyi  tych  szkół przem ysłow ych . — W . ___
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i mechaniki elementarnej. M oi na więc bezpiecznie u trzy ­
mywać iż  dotąd nie istniał jeszcze we Francyi Instytut u - 
dzięlający wszystkich w  połączeniu wiadomości dla przem y­
słu  bezpośrednio -  zasadniczych.

W organizacyi tego nowego Instytutu wzięto za wzór plan 
dawnej szkoły Politechnicznej, robiąc w nim przecież odmia­
ny  naturą celu wskazane; i tak  oddalono z niego m yśl udzie­
lania teorji matematycznych bardzo wysokich: doświadcze­
nia albowiem okazało, jż  rzadko są one korzystne w  zasto­
sowaniach , i że proste objaśnienie w ypadków  otrzym a­
nych, w ytłum aczenie skutków  i przyczyn zjawiska przem y­
słowego , nayważniejszą jest wiadomością dla technika, i 
bardzo dostateczną. Lecz ta popraw ka oszczędzając zna­
czną ilość czasu zachowuje go dla obszerniejszego w y­
k ładu  szczegółów każdej nauki przem ysłow ćj, zachowu­
je  go także dla uczniów  mogących tym  sposobem w ię­
cej przykładać się do prac graficznych, do dośw iadczeń 
i manipulacyj, i do w ykończenia rozpraw  konkursow ych, 
k tóre w tym  Instytucie służyć mają jako bodziec w znieca­
jący ducha wynalazczego skierowanego do korzystnych 
przedsięwzięć. Skutek ostateczny nauczania w  tym  Insty­
tucie ma być w ogólności te j natury, aby utw orzyć z każ­
dego ucznia poniekąd encyklopedyą przem ysłow ą; za ło ­
życiele albowiem wychodzą z lego m niem ania, iż  nauka 
przem ysłu pow inna być jednością, którą każdy praktyczny 
technik uzbroić się pow inien,^by w y trw a ł na przyszłość 
w konkurency i spekulacyjnej ze współ-ubiega jacy mi się.

Lecz ażeby tę jedność utw orzyć w  umyśle ucznia potrze­
ba: lo udzielić mu takich tylko umiejętności, k tóre do tej je ­
dności należą; 2° tak m u je udzielać by były  jednorodne 
z duchem tejże jedności. Biorąc pod uwagę ten wzgląd nieo- 
dzownemi dla technika są następujące wiadomości: Geometry a 
ucząca dochodzić stosunków mass wzajemnych: M echanika  
podająca sposoby jak te massy w ruch w praw iać, i kiero-
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w ania ntcliem, jego pow iększania i zmniejszania: Chemija 
ucząca dzielić massy na najdrobniejsze cząsteczki, składać 
z tych czystek, i przewidywać wszj'stkie stąd skutki jakie tech­
nika do wytłum aczenia przedstawia. Te cztery nauki tech­
nicznie uw ażane przypuszcza ją massę m ateryi im daną: na­
le ży  więc do H istoryi na tura lnej wskazać ich technice, te 
rodzaje materyi; do Górnictwa  jak je wydobyć. Lecz wszy­
stkie odnogi przem ysłu tym  naukom  odpowiednie w ym a­
gają zabudowania, i to dla różnych  różnego, praw id ła więc 
ich konstrukcyi należą do B udow nic tw a : w  końcu u trzy­
mać się one korzystnie mogą przy  pew nej tylko obfitości 
p łodów  surow ych Inb w yrobionych, przy  pew nych tylko 
w arunkach towarzyskich istniejących lub p rzysz łych , te 
w ięc wskazać iest celem E konom ji przem ysłow ej. Wszy­
stkie te  przecież nauki mają utw orzyć jedną przem ysłow ą 
całość w  um yśle u czn ia , biorąc więc pod uwagę wzgląd 
drugi wyżój oznaczony, potrzeba w ich wykładzie połączyć 
ściśle teoryczny sposób uważania zdarzeń technicznych, 
w raz z przem ysłowo ekonomicznym , k tóry  zawiera w so­
bie m nóstwo szczegółów w ażnych przem ysłow o, iakkol- 
w iek zbyt drobnych teorycznie, to  iest pod względem ogól­
nych praw ideł, jakie teorya przem ysłu na każde zjawisko 
techniczne ustanow iła; w  ogólności więc opis należycie szcze­
gółowy, każdego rodzaju przem ysłu, objaśniony w pływ em  
teorji nauk ogólnych p rzy rodzen ia , stanowić ma ducha 
w ykładu  każdej z tych  nauk; co aby tern mocniej zapewnić, 
w ybrano nauczycieli, k tórzy  dojrzeli już w teoryach, obezna­
ni zfabrykam i, bądź jako Inżynierow ie przedsięwzięć Rzą­
dow ych, bądź jako k ierujący zakładami p ryw atnem i; tam 
tylko albowiem sądzić m ożna z pewnością o istotnej w aż­
ności teorji, o sposobie jej zastosowania i o granicach za 
k tó re  przechadzaj i  użyteczność jej znika. Lecz przypuści­
wszy że liczba nauk w yłożonych jest dostateczną, ze spo-
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sób icli w ykładu najwłaściwszy, że najgorliwszą pilność 
nauczycieli zostających ieszcze w  w ieku w którym  czynność 
jest potrzebą życia, słow em  iż  wszystkie w arunki dobrego 
nauczania ustnego dopełnione; łatw o pojąć iż skutek osta­
teczny nauki to jest praw dziw a korzyść uczniów  mogłaby 
nie być należytą, gdyby niepam iętano na to , iż w  posia­
daniu podobnych wiadomości ich ustanow ienie i  uzm yśle- 
nie głównym  są w arunkiem , bez którego one mogą być 
nawet szkodliwemi, bo nie jasne lub fałszyw e ich zrozu­
mienie grozi u tra tą  kapitału  błędną użytego drogą.

(.Dalszy ciąg nastąpi).

TELEGRAF SŁAWIANINA.
—  Parlament angielski uchw alił na r. b. pom iędzy innem i w y ­

datkami, summę 12,640 . L- 16. s. 9. d. przeznaczoną podług an- 
szlagu na utrzymanie i udoskonalenie drogi b itej, wiodącej z  Lon­
dynu do Dublina na H o ly h e a d ; 4,886. L. iako zwrot k o szto w n a  
kanał główny szkocki zw any C aled o n ia n ; i 950. L. na pen sye  
dodatkowe dla professorów w O x fo rd  i Cam bridge.

—  M edal za najw iększy dotąd uw ażany, jest ten  który stany- 
w y iszej Austryi ofiarowały w rok u  1716. zpow odu narodzenia Arcy  
X iecia (z  domu Cesarskiego) Leopolda. W a ży ł on IG. g rzy w ien , i 
b y ł z czystego złota, przed biciem  tego, medal Christyana V. K róla  
Duńskiego bity na pamiątkę zw ycięstw a m orskiego odniesionego  
nad Szwedam i w roku 1677. uchodził za najw iększy.

— W yp isu iem ytu  dosłownie z angielsk iego kalendarza ogrodni­
czego ( G ardners C alen dar)  który mamy właśnie po'd ręką, prze­
p isy  zatrudnień ogrodniczych na k ażdy m iesiąc, a to nie tak  dla 
ich użyteczności w zastosowaniu do naszego kraju, jak raczej dla 
ciekawości.

S tyczeń .  Jeżeli czas jest pogodny i suchy, siej na ciepłych in ­
spektach, m ałe ilości grochu, fassoli, kapusty, spirtaku, m archwi, 
pietruszki, rzodkiew ki, sałaty i cebu li, a ochroń je od zimna przez 
ukrycie matami. Siej także na gorących inspektach ([hot-beds) 
ogórki, melony, drobne sałatk i, naylepszą wczesną czerwoną ka­
stę, tak zwana francuzką czyli turecką nerkowatą fassolę k id n ey
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Leans) i kalafiory. Sadi kapustę, rzadkiew murzynkę,fassolę i mię­
tę. Ogórki i  melony potrzebują szczególniejszej pieczy w tym 
miesiącu. Powinny one być przewietrzane czyli odkrywane, ale 
to po trochu tylko powietrze i stopniami wpuszczać do nich nale­
ży, a im częściej tym lepiej.

L u ty . Siej drobną sałatkę, rzadkiewkę, cebulę, pietruszkę, spi- 
nak, sałatę, groch, fassolę, kapustę, kalafiory, marchew, pasternak, 
koper włoski, i t. d; sadź kapustę i t. d. jak w poprzedzającym 
miesiącu. Ogórki i melonowe rośliny które powschodziły prze­
szłego miesiąca mają być przesadzone około połowy tego mie­
siąca w inspekta. Ziemia powinna teraz przygotować się na sadze­
nie szparagów które w przyszłym miesiącu odbywa się.

M arzec. Siej w tym miesiącu główne plony marchwi, wczesnej 
rzepy, rzadkwi, cebuli, kapusty, selerów, kalafiorów, spinaku, sa­
łaty , szparagów, grochu i fassoli. Siej szparagi na nowe sadze­
nie następnego roku. Porób nowe rabaty-szparagowe, astarezkop .

Kwiecień. Siej i sadź jak w miesiącu M arcu, na późniejszy 
zbiór. W  połowie miesiąca tego gnój powinien być przygotowany 
dla skib melonowych i ogórkowych. Ślimaki nagie Limanr, i sko­
rupowe H elix  wytępiać, chwasty wyrywać; inaczej takby się 
rozpleniły źe później ich wytępienie byłoby trudne.

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE CZYNIONE 

W  OBSERW ATORYUM  ASTRO! W ARSZ!

M
aj

18
29

. B a r o m e t r Termom: Hygro-
W iatr

S t a n

w cal: i lin: par: Re a urn. metr Nieba

1 cal:27 lin:3, 23 + 5, °7 89° W -S W pochmurny
2 27 3, 58 + 5, 9 89 W pochmurny
3 27 7, 14 + 8, 9 92 W pochmurny
4 27 6, 66 

27 9, 03
t  13, 1 92 SE pogodny

5 + 10, 3 91 N słoń: z chmur:
6 27 11, 69 + 10, 9 82 N pogodny
7 27 10, 55 + 12, 5 86 S pogodny

W  W arszaw ie w  d r u k a r n i  w ę c k i e o o , nakładem  w ydaw ­
cy .—  Prenum erata kwartalna na t3 . numerów tego tydodni- 
ka przem ysłowego bez poczty  rubel ieden, z pocztą zaś 7 . zł: 
gr: to . wynosi, i  na wszystkich pocztam tach K rólestw a, 
tudziez w  celniejszych X icgarniach i  Kantorach  pism  
czasowych w  S to licy przyjm uje siet.


